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MIESIĘCZNIK  SPÓŁDZIELCZOŚCI  SPOŻYWCÓW

Wisława Szymborska

Wszystkie nasze marzenia mogą się spe

15 stycznia br. w Warsza-
wie, w siedzibie Ogól-
nokrajowej Spółdzielni 
Turystycznej Gromada, 
przedstawiciele trzech 
współpracujących orga-
nizacji uroczyście podpi-
sali trójstronną umowę 
na realizację wspólnej 
strony internetowej 
- integratora hoteli i 
ośrodków spółdzielczych, 
tworzonej w ramach 
europejskiego projektu 
Coop Tourism. 

25 stycznia 2026 roku Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy znów zagrała swój Finał. Przyświecało mu ha-
sło: „Zdrowe brzuszki naszych dzieci”. 

20 stycznia br. - w 200. rocznicę śmierci Stanisława 
Staszica - odbyły się uroczystości przy jego grobie obok 
kościoła pokamedulskiego na warszawskich Bielanach.

Krajowy Związek Re-
wizyjny Spółdzielni 
Spożywców „Społem” 
zaprasza do udziału w 
nowym projekcie „Cyfro-
wa Spółdzielnia”. Jest to 
kompleksowa inicjatywa, 
której celem jest podnie-
sienie poziomu cyfryzacji 
we wszystkich obszarach 
działalności spółdzielni 
„Społem”. Warto skorzy-
stać z proponowanych 
szkoleń.

„Społem” WSS Śródmieście

Zagraliśmy z Wielką Orkiestrą

2026 - Rok Stanisława Staszica

Ojciec Polskiej Spółdzielczości

dokończenie na str. 2

Umowa o współpracy pomiędzy KZRSS „Społem” i OST „Gromada” 

Zapraszamy do udziału w projekcie

„Ktoś powiedział, że ludzie głupieją hurtowo i mądrzeją detalicznie. Dlatego kochamy przypadki detaliczne”

Będzie spółdzielcza oferta turystyczna

   Umowę podpisali: Krzysztof 
Moczulski Prezes Zarządu OST 
Gromada, Ryszard Jaśkowski Pre-
zes Zarządu Krajowego Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni Spożyw-
ców „Społem” oraz Rafał Płoski 
Zastępca Prezesa KZRSS „Spo-
łem”. Stronę wykonawczą projektu 
reprezentował Marcin Kamiński, 
właściciel firmy ChilloutGroup, od-
powiedzialnej za realizację techno-
logiczną przedsięwzięcia.
  Celem projektu jest stworzenie 
nowoczesnej, wspólnej platformy 
internetowej, która zintegruje ofertę 
hoteli i ośrodków spółdzielczych, 

wzmacniając ich widoczność, kon-
kurencyjność oraz współpracę na 
rynku turystycznym w Polsce i 
Europie. Pierwszym etapem dzia-
łań jest stworzenie nowoczesnego 
portalu internetowego COOP Pol-
skie Hotele i Ośrodki Spółdzielcze, 
gromadzącego w jednym miejscu 
wszystkie obiekty należące do ru-
chu spółdzielczego. Znajdą się 
tam m.in. hotele sieci „Gromada”, 
obiekty wypoczynkowe spółdzielni 
„Społem”, a także ośrodki należące 

do gminnych spółdzielni „Samopo-
moc Chłopska” i innych branż. Por-
tal ma stać się wirtualną wizytówką 
spółdzielczej turystyki - przejrzy-
stą, atrakcyjną i funkcjonalną. 
  Strona będzie prezentować 
obiekty według regionów turystycz-
nych: morze, góry, jeziora i miasta. 
Każdy z ośrodków otrzyma własną 
podstronę z danymi kontaktowy-
mi, zdjęciami oraz możliwością 
rezerwacji online. Całość uzupełni 

Cyfrowa Spółdzielnia
  Dlaczego warto dołączyć? W ra-
mach projektu Związek oferuje peł-
ny cykl szkoleniowo-wdrożeniowy, 
który obejmuje m.in.:
g Nową stronę www lub modernizację obecnej - responsywny serwis 
   na nowym szablonie przygotowanym przez KZRSS.
g Sztuczną Inteligencję: automatyzacja pism, tworzenie treści 
   marketingowych i wsparcie sprzedaży.
g Nowoczesny Marketing: Tworzenie profesjonalnych gazetek i postów 
   w social media.
g Excel i Analityka: Lepsze zarządzanie stanami magazynowymi 
   i rentownością.
g Cyberbezpieczeństwo i tożsamość elektroniczna. 
  Projekt realizowany jest przy wykorzystaniu środków z Krajowego Fun-
duszu Szkoleniowego 2026. Dla większości spółdzielni oznacza to 100 
proc. refundacji kosztów. Firma NewKey przygotuje kompletną dokumen-
tację aplikacyjną i zapewnia wsparcie na każdym etapie.                          (red)

„Społem” Warszawska Spółdzielnia Spożywców Śródmieście zagrała po 
raz piąty ze Sztabem w Centrum Kultury Wilanów kierowanym przez Szta-
bową Ulę Włodarską-Sęk. Po uzyskaniu zgody Fundacji WOŚP na prze-
prowadzenie zbiórki publicznej w formie Sztabowej Puszki Stacjonarnej w 
śródmiejskich placówkach stanęły puszki WOŚP.
  Zebrane podczas tegorocznego finału pieniądze zostaną przeznaczone na 
potrzeby gastroenterologii dziecięcej, czyli na walkę z chorobami układu 
pokarmowego u najmłodszych. Pomogą także prowadzić ogólnopolskie 
programy medyczne i edukacyjne. 
  Koniec tego wyjątko-
wego dnia nie oznacza 
jednak, że WOŚP prze-
staje grać. Wręcz prze-
ciwnie, teraz przychodzi 
czas na podsumowania, 
obejmujące podliczenie 
wszystkich puszek, au-
kcji i wpłat elektronicz-
nych. Ostateczne wyniki 
zbiórki poznamy pod 
koniec marca 2026 roku. 
	
„Społem” WSS Śród-
mieście dziękuje wszyst-
kim darczyńcom, którzy 
wsparli zbiórkę. 34. Fi-
nał WOŚP po raz kolejny 
pokazał, jak niezwykłą 
siłę ma wspólne granie 
i jak bardzo potrafi nas 
zjednoczyć jeden cel, 
jedna idea i jedno wiel-
kie serce. Dziękujemy, 
że po raz kolejny grali-
ście razem z nami!  (DB)                                            

Od lewej: Rafał Płoski Wiceprezes Zarządu KZRSS „Społem”, Krzysztof Moczulski Prezes Zarządu 
OST „Gromada” Ryszard Jaśkowski Prezes Zarządu KZRSS „Społem” i Marcin Kamiński z Chillout-

Group - wykonawca projektu.   

Uroczystości, których głównym organizatorem było Warszawskie Towa-
rzystwo Naukowe, zgromadziły przedstawicieli różnych środowisk: ludzi 
nauki, samorządowców, spółdzielców, przedstawicieli wielu grup zawodo-
wych - co przypomina o wszechstronnych zainteresowaniach i osiągnię-
ciach Stanisława Staszica. Po złożeniu wieńców odbyło się spotkanie w 
Auli Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, podczas którego 
podkreślano niezwykłą trwałość jego dorobku. Zainicjował nie tylko Towa-
rzystwo Rolnicze Hrubieszowskie - pierwszą organizację spółdzielczą na 
ziemiach polskich - ale także Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Szkołę Akade-
miczno-Górniczą w Kielcach, Instytut Głuchoniemych, był też pionierem 
badań geologicznych, kartografii, teoretykiem myśli oświeceniowej... dłu-
go by wymieniać.
  Przypomnijmy, że 26 września 2025 r. Sejm RP podjął uchwałę o usta-
nowieniu roku 2026 „Rokiem Stanisława Staszica”. Jednocześnie - z uwagi 
na jubileusz powstania w 1816 roku Towarzystwa Rolniczego Hrubieszow-
skiego - mamy w tym roku jubileusz 210 lat polskiej spółdzielczości. (red)
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Lubelska Spółdzielnia Spożywców

Nominacja - Osobowość Roku

  11 grudnia 2025 r. członkowie Spół-
dzielni Uczniowskiej „Pychotka” z Ze-
społu Szkół Specjalnych nr 105 w War-
szawie wzięli udział w Ogólnopolskim 
Sejmiku Spółdzielni Uczniowskich. 
Wydarzenie było okazją do zaprezentowania efektów dziewięcioletniej 
działalności spółdzielni, opartej na współpracy, przedsiębiorczości i syste-
matycznym zaangażowaniu młodych ludzi. 
   „Pychotka” działa nieprzerwanie od 10 listopada 2016 r. pod patrona-
tem „Społem” Warszawskiej Spółdzielni Spożywców Śródmieście, która 
wspiera organizację uczniowską w realizacji zadań statutowych.
   Podczas sejmiku „Pychotce” przyznano prestiżowe wyróżnienie - sta-
tuetkę „Spółdzielnia Uczniowska na Szóstkę”. 19 grudnia 2025 r. w Klu-
bie Bankowca przy ul. Smolnej 6 w Warszawie odbyło się, z udziałem 
przedstawicieli środowiska spółdzielczego jej uroczyste wręczenie. Z rąk 
Prezesa Zarządu Warszawskiego Instytutu Bankowości Waldemara Zbytka 
statuetkę odebrał, jako wyraz uznania dla postawy lidera oraz pracy całego 
zespołu Prezes Spółdzielni Uczniowskiej „Pychotka” Dawid Dworak. To 
prestiżowe wyróżnienie potwierdza wysoki poziom działalności spółdziel-
ni oraz jej realny wpływ na kształtowanie postaw przedsiębiorczych wśród 
młodzieży.
  - To wyróżnienie jest podsumowaniem wieloletniej, konsekwentnej pra-
cy uczniów, którzy z ogromnym zaangażowaniem rozwijają swoje umie-
jętności, uczą się odpowiedzialności i współpracy. „Pychotka” pokazuje, 
że młodzi ludzie potrafią tworzyć wartościowe inicjatywy i z powodze-
niem realizować cele - podkreśla opiekun Spółdzielni Uczniowskiej „Py-
chotka” Beata Boguszewska.
  Otrzymanie statuetki dla członków Spółdzielni to nie tylko powód do 
dumy, ale również silna motywacja do dalszego działania. „Pychotka” po 
raz kolejny udowodniła, że zasługuje na miano „Oscara” wśród spółdzielni 
uczniowskich, łącząc pasję  i wspólne dążenie do sukcesu.                        (DB)
								      

wspólne hasło: „Spółdzielczość zaprasza na wypoczynek”, podkreślające 
ideę współdziałania i wspólnego korzystania z dorobku spółdzielni. Ko-
lejnym krokiem będzie połączenie portalu z międzynarodową platformą 
ENTRADA za pośrednictwem systemu HyperGuest i integratora Profi-
troom. Pozwoli to na automatyczne udostępnianie ofert, cen i dostępności 
pokoi w czasie rzeczywistym. Dzięki temu ośrodki spółdzielcze w Polsce 
będą mogły być promowane wśród spółdzielców w całej Europie, a polscy 
członkowie spółdzielni zyskają możliwość korzystania z ośrodków COOP 
za granicą.
  W dalszej perspektywie planowane jest włączenie do projektu także in-
nych europejskich hoteli spółdzielczych, co pozwoli stworzyć wspólną sieć 
COOP Tourism Europe - system rezerwacyjny dostępny dla spółdzielców 
na preferencyjnych warunkach.
  Projekt ten to nie tylko nowoczesne narzędzie promocji i sprzeda-
ży, ale również dowód, że spółdzielczość potrafi łączyć tradycję z inno-
wacją. Współpraca OST Gromada i KZRSS „Społem” pokazuje, że idea 
współdziałania jest wciąż żywa - dziś przybiera formę cyfrowej integracji  
i wspólnej promocji polskiej turystyki spółdzielczej.                                     (red.)

Prezes Zarządu „Społem” 
Lubelskiej Spółdzielni 
Spożywców w Lublinie, 
Szymon Dudek, został no-
minowany przez Kapitułę 
Redakcji „Kuriera Lubel-
skiego” do prestiżowego 
tytułu Osobowość Roku 
2025 w kategorii Biznes  
i Przedsiębiorczość.

„Społem” WSS Śródmie-
ście ma powody do dumy, 
Spółdzielnia Uczniowska 
„Pychotka”, działająca 
od 10 lat pod patronatem 
Spółdzielni, otrzymała 
ogólnopolskie wyróżnie-
nie za przedsiębiorczość 
i lata konsekwentnej 
pracy.

Senat przyjął noweliza-
cję ustawy o systemie 
kaucyjnym bez żadnych 
poprawek. Oznacza to, że 
nowe przepisy - w kształ-
cie uchwalonym wcześniej 
przez Sejm - trafią teraz 
do podpisu prezydenta 
Karola Nawrockiego.

Spółdzielnia Uczniowska na Szóstkę

Będzie spółdzielcza 
oferta turystyczna   Plebiscyt Osobowość Roku od 

lat wyróżnia osoby, które w spo-
sób szczególny przyczyniają się do 
rozwoju gospodarczego regionu, 
wdrażania innowacyjnych rozwią-
zań oraz budowania nowoczesnych 
standardów zarządzania. Kapituła 
docenia zarówno osiągnięcia zawo-
dowe, jak i zaangażowanie społecz-
ne oraz konsekwencję w realizacji 
długofalowych strategii.

  Nominacja dla Prezesa Szy-
mona Dudka stanowi uznanie dla 
kierunku rozwoju obranego przez 
„Społem” Lubelską Spółdzielnię 
Spożywców w Lublinie. W ostat-
nim czasie Spółdzielnia realizuje 
procesy zmian organizacyjnych i 
kulturowych, koncentrując się na 
wzmacnianiu kompetencji zespołu, 
stabilnym rozwoju sieci handlowej 
oraz odpowiedzialnym reagowaniu 
na wyzwania rynkowe. Kapituła 
plebiscytu zwróciła uwagę na kon-
sekwentne budowanie nowocze-
snego modelu zarządzania opartego 
na współpracy, odpowiedzialności i 
zaufaniu.
  - Wyróżnienie traktuję jako do-
cenienie pracy całego Zespołu 

„Społem” Lubelskiej Spółdzielni 
Spożywców. Jest ono potwierdze-
niem, że obrany kierunek rozwoju 
oraz podejmowane każdego dnia 
działania mają realne znaczenie i 
sens - podkreśla Szymon Dudek.
  Prezes „Społem” LSS w Lublinie 
jest doświadczonym menedżerem, 
specjalizującym się w zarządzaniu 
zespołami, transformacjach orga-
nizacyjnych oraz budowaniu efek-
tywnych struktur sprzedażowych. 
W swojej pracy stawia na rozwój 
kapitału ludzkiego, wysoką jakość 
procesów oraz długoterminowe 
relacje. Jego wizja zarządzania 
zakłada łączenie stabilności spół-
dzielczej tradycji z nowoczesnym 
podejściem do biznesu i zmieniają-
cych się potrzeb rynku.

  Laureaci etapu wojewódzkiego 
plebiscytu Osobowość Roku 2025 
awansują do ogólnopolskiego fi-
nału, którego zwieńczeniem będzie 
uroczysta gala finałowa w Warsza-
wie. Sylwetki wszystkich nomino-
wanych prezentowane są na łamach 
„Kuriera Lubelskiego” oraz w ka-
nałach internetowych plebiscytu.
                                                    (red)

Sukces młodych spółdzielców, opiekunów oraz patronów

Zwrot w sprawie kaucji na butelki 

Piwo na innych zasadach

Decyzja Senatu znacząco zwiększa 
szanse na wejście w życie rozwią-
zań korzystnych dla producentów 
piwa. Zgodnie z nowelizacją, bro-
wary będą mogły nadal zbierać 
wielorazowe butelki szklane w ra-
mach własnych, funkcjonujących 
już systemów, zamiast włączać się 
do powszechnego systemu kaucyj-
nego. Producenci piwa od początku 
przekonywali, że stworzone przez 
nich mechanizmy zbiórki działa-
ją skutecznie i zapewniają ponad 

90-procentowy poziom odzysku. 
Wejście w życie pierwotnych prze-
pisów zmuszało ich jednak do 
uczestnictwa w systemie operatoro-
wym, co wiązało się z dodatkowy-
mi obowiązkami organizacyjnymi i 
rozliczeniowymi. Aby uniknąć ob-
jęcia obowiązkowym systemem ka-
ucyjnym, część producentów piwa 
występowała do marszałków woje-
wództw o uznanie ich za podmioty 
wprowadzające produkty bezpo-
średnio. Taki status pozwalał im na 
kontynuowanie własnej zbiórki bu-
telek i zachowanie sprawdzonych 
procedur bez konieczności korzy-
stania z centralnego operatora.
  Ostatecznie argumenty branży 
przekonały ustawodawcę. Noweli-
zacja ustawy o gospodarce opako-
waniami została przygotowana jako 
projekt poselski przez koalicję rzą-
dzącą. W imieniu wnioskodawców 
projekt prezentowała posłanka KO 
Gabriela Lenartowicz.
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Krajowy System e-Faktur (KSeF) ma bardzo duże szanse zostać jedną 
z najważniejszych fraz, a może nawet sformułowaniem roku 2026, zwłasz-
cza w kategoriach biznesowych, prawnych i samorządowych. Ze względu 
na skalę zmian, jakie wprowadza, KSeF dominuje w dyskusjach przedsię-
biorców, mediach branżowych oraz środowiskach bezpośrednio zaangażo-
wanych w techniczne i prawne wdrożenie systemu. 
      O obawy, wątpliwości i realne korzyści wynikające z wprowadzenia 
KSeF oraz o ocenę przygotowań zapytaliśmy Macieja Ptaszyńskiego Pre-
zesa Polskiej Izby Handlu. Rozmowę uzupełniają opinie przedstawicieli 
spółdzielni spożywców i firm handlowych.

KSeF to nie tylko narzędzie fiskalne
Czy przedsiębiorcy są do tych zmian odpowiednio przygotowani?g Jak ocenia Pan przygotowanie 

różnych grup przedsiębiorców 
z branży handlu detalicznego 
do pracy w Krajowym Systemie 
e-Faktur (KSeF)? 
   - Branża spożywcza i FMCG 
stoi przed poważnym wyzwaniem 
związanym z wdrożeniem Krajo-
wego Systemu e-Faktur. Choć obo-
wiązek korzystania z KSeF został 
odroczony: dla największych firm 
(powyżej 200 mln zł obrotu) - do 
1 lutego 2026 r., dla pozostałych 
przedsiębiorców - do 1 kwietnia 
2026 r., a dla najmniejszych (do 10 
tys. zł miesięcznej sprzedaży) - do 
1 stycznia 2027 r.
  W branży spożywczej szcze-
gólnie problematyczne są kwestie 
księgowania zwrotów - producenci 
sprzedają do sieci produkty jed-
nostkami paletowymi, ale zwroty 
dokonywane są jako pojedyncze 
produkty. Dodatkowo branża musi 
zmierzyć się z wdrożeniem KSeF 
wśród rolników, którzy są główny-
mi dostawcami surowców dla prze-
twórców.
  Nawet mały sklep spożywczy, 
którego miesięczny przychód wy-
nosi ok. 30 tys. zł, nie skorzysta 
ze zwolnienia przewidzianego dla 
podmiotów o sprzedaży do 10 tysię-
cy złotych. Segment mikroprzed-
siębiorstw ma najmniej zasobów - 
czasu, pieniędzy i kompetencji - by 
w pełni i szybko zaangażować się 
w transformację. 
  Już od 1 lutego 2026 roku wszy-
scy podatnicy - również mikrofir-
my i jednoosobowe działalności 
gospodarcze - powinni umieć przy-
najmniej pobrać faktury w KSeF. 
Oznacza to, że każdy przedsiębior-
ca, który poprosi o fakturę na stacji 
benzynowej, otrzyma ją wyłącznie 
w formie elektronicznej, dostępnej 
do pobrania z KSeF. Proces wdro-
żenia KSeF może zająć od 6 tygo-
dni w małej firmie do 18 tygodni 
w średnich i dużych przedsiębior-
stwach. 
  Choć Ministerstwo Finansów 
udostępnia bezpłatne narzędzia do 
korzystania z KSeF, w tym aplika-
cję e-mikrofirma i prowadzi cykl 
szkoleń „Środy z KSeF” luty 2026 
może przynieść zakłócenia w funk-
cjonowaniu najmniejszych sklepów 
spożywczych.
 
g Czy „Społem” wyróżniają się 
jakoś na tym tle?
  - „Społem” nie udostępnia Pol-
skiej Izbie Handlu takich danych.

g Co sprawia dziś największe 
trudności i budzi największe oba-
wy? 
  - W przededniu wejścia KSeF dla 
największych firm stan przygoto-
wań budził poważny niepokój. Dla 
branży handlu detalicznego żywno-
ścią kluczowe są następujące pro-
blemy:
1. Nawet najmniejsi przedsiębiorcy 
muszą odbierać faktury w KSeF 
już od 1 lutego 2026 r., choć sami 
mogą wystawiać faktury dopiero 
od kwietnia lub 2027 roku. Każ-
dy przedsiębiorca, który poprosi 
o fakturę na stacji benzynowej, 
otrzyma ją wyłącznie w formie 
elektronicznej, dostępnej do po-
brania z KSeF. Mały sklep spo-
żywczy musi więc już odbierać 
faktury za energię, paliwo czy 
towary od hurtowni.

2. Limit 10 tys. zł miesięcznie nie 
odpowiada realiom prowadzenia 
nawet najmniejszej działalności 
- rachunek za wynajem lokalu, 
podstawowe koszty energii czy 
zakup towaru mogą już przekro-
czyć ten próg. Co więcej, jeśli w 
jednym miesiącu podatnik prze-
kroczy limit, to wystawia już w 
KSeF tę fakturę, którą przekro-
czył limit oraz wszystkie kolejne 
faktury - fakt nieprzekroczenia 
limitu w trzecim miesiącu pozo-
staje już bez znaczenia.

   Sygnały są niepokojące - stan za-
awansowania prac uznawany jest 
za niewystarczający, a zaledwie co 
piąta firma jest gotowa na KSeF. 
Przedsiębiorcy dostrzegają poten-
cjalne korzyści, ale jednocześnie 
dominują obawy związane z awa-
riami systemu, możliwymi atakami 
hakerskimi, brakiem stabilności 
działania oraz zwiększoną kontrolą 
państwa nad obiegiem gospodar-
czym. 
3. Certyfikaty KSeF nie posiadają 
możliwości ograniczenia do kon-
kretnego podmiotu - jeden certy-
fikat daje dostęp do wszystkich 
kontekstów, w których użytkow-
nik ma uprawnienia. Księgowa 
pracująca w dwóch firmach może 
nieświadomie umożliwić firmie 
B dostęp do danych firmy A, w 
tym podmiotów krytycznych dla 
bezpieczeństwa państwa. 

4. KSeF wciąż nie został spraw-
dzony pod kątem bezpieczeń-
stwa przez odpowiednie służby 
- pełnej weryfikacji nie dokona-
ły dotąd NASK, Wojska Obrony 
Cyberprzestrzeni czy Centralne 
Biuro Zwalczania Cyberprze-
stępczości. System ma zgroma-
dzić dane o wszystkich transak-
cjach w kraju.

  Końcówka stycznia będzie mo-
mentem, w którym KSeF 1.0 zo-
stanie oficjalnie wyłączony - cały 
system przechodzi w tryb technicz-
nej migracji na wersję 2.0, co ozna-
cza pełne wstrzymanie możliwości 

przesyłania faktur. Obawy dotyczą 
głównie tego, czy po 1 lutego 2026 
r. system faktycznie udźwignie cię-
żar dziesiątek milionów dokumen-
tów, które będą do niego trafiać 
każdego dnia.
  W większych firmach równo-
legle funkcjonować będzie wiele 
certyfikatów osobistych, co tworzy 
istotne wyzwania organizacyjne 
- zwłaszcza przy rotacji pracowni-
ków, integracji z systemami księgo-
wymi i utrzymaniu bezpieczeństwa 
dostępu. Nowe przepisy zwiększają 
odpowiedzialność ponoszoną przez 
księgowych - biura rachunkowe 
mogą zwiększyć stawki za swoje 
usługi.
  Mimo że szef skarbówki zapo-
wiedział, że do końca 2026 r. nie 
będzie kar za nieprzystąpienie do 
KSeF i błędy, od 1 lutego 2026 r. 
podatnik może być już ukarany za 
błędy w stosowaniu znaczników 

KSeF w ewidencji JPK VAT. Dla 
małych sklepów spożywczych, 
które stanowią trzon lokalnego za-
opatrzenia w żywność, luty może 
okazać się prawdziwym testem wy-
trzymałości.

g Czy przedsiębiorcy zgłaszają 
się do Polskiej Izby Handlu ze 
swoimi wątpliwościami? Czy te 
obawy są realne?
  - Zapytań o konkretne kwestie ze 
strony członków i innych firm w 
ogóle nie było. Pewne wątpliwości 
co do całości procesu pojawiły się 
w jednym zapytaniu z listopada, 
kiedy już nie można było go zmie-
nić. Dwie lub trzy uwagi podczas 
procesu konsultacji.
 
g Jak ocenia Pan wiedzę firm na 
temat KSeF-u?
   - Według aktualnych badań i da-
nych ze stycznia br. wiedzę tę moż-
na ocenić jako niewystarczającą i 
powierzchowną, mimo że system 
staje się obowiązkowy już za kilka 
tygodni. Przedsiębiorcy czerpią in-
formacje głównie od księgowych i 
biur rachunkowych, a nie z kampa-
nii rządowych. Kampanie informa-
cyjne administracji publicznej po-
zostają mniej widoczne. Część firm 
wciąż żyje w błędnym przekona-
niu, że KSeF ich nie dotyczy lub że 
mają czas do 2027 r. Wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy, że odbieranie 
faktur dotyczy wszystkich od 1 lu-

   - Od kilku miesięcy przygotowujemy się do 
wdrożenia KseF poprzez dostosowanie syste-
mów informatycznych, weryfikację procesów 
obiegu dokumentów jak również szkolenia kadry 
pracowniczej. Wszystkie te działania pomogą 

nam bardziej intuicyjnie pracować z nowym system. Jesteśmy jed-
nak świadomi, że przed Spółdzielnią stoi jeszcze mnóstwo wyzwań. 
Wśród szeregu zagadnień związanych z obowiązkiem wystawiania, 
przesyłania i przechowywania ustrukturyzowanych faktur w systemie 
KseF, które budzą największe obawy Spółdzielni, są przede wszyst-
kim procesy związane z bezpieczeństwem danych i ryzykiem ich wy-
cieku, stabilność i wydajność techniczna całego systemu - zarówno 
po stronie Spółdzielni jak i Ministerstwa Finansów, a także przyszłe 
kary za popełnione błędy. Wiedzę o KSeF czerpiemy przede wszyst-
kim z wytycznych rządowych, zapoznając się z aktualnościami, ob-
jaśnieniami podatkowymi i odpowiedziami na najczęściej zadawane 
pytania, jak również  ze specjalistycznych szkoleń poprzez wykupio-
ny dostęp do platformy e-learingowej, dedykowanej wdrożeniu KSeF 
- przygotowując tym samym pracowników do nowych obowiązków 
księgowych.

Martyna Galant Prezes Zarządu 
Warszawskiej Spółdzielni Gastronomicznej Centrum

 - Jesteśmy przygotowani do odbioru faktur  
z KSeF wystawianych przez kontrahentów od  
1 lutego 2026. Zakupiliśmy w tym celu dodat-
kowe oprogramowanie od dostawcy programu 

księgowego Xemi firmy Merinosoft. W dalszym ciągu trwają prace i 
testy dotyczące wysyłki wystawionych przez nas faktur do KSeF, do 
której jesteśmy zobowiązani od 1 kwietnia 2026 r. Największe nasze 
obawy budzą różne tryby, które pozwalają na wystawianie faktur w sy-
tuacjach kryzysowych, takich jak awaria systemu lub brak dostępu do 
Internetu. Wiedzę o KSeF czerpiemy ze szkoleń organizowanych przez 
KZRSS „Społem”, Krajową Administrację Skarbową oraz ze strony 
ksef.podatki.gov.pl i innych publikacji internetowych.

Justyna Włodarczyk 
Kierownik Działu Ekonomicznego „Społem” PSS w Wyszkowie
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REKLAMA

 §   PRAWO   §    PRAWO    §    PRAWO    §    PRAWO    §    PRAWO   §
tego 2026. Przedsiębiorcy częściej 
obawiają się wzrostu biurokracji i 
kosztów niż dostrzegają ułatwienia. 
Wiedza przedsiębiorców jest frag-
mentaryczna i niekompletna. Mimo 
że większość słyszała o KSeF, kon-
kretna znajomość terminów, obo-
wiązków i mechanizmów działania 
systemu pozostaje na niskim po-
ziomie. Stan ten jest niepokojący, 
biorąc pod uwagę, że wprowadzo-
ny już został obowiązek odbierania 
faktur, a do wystawiania dla więk-
szości firm zostały niespełna dwa 
miesiące.

g Czy poza uszczelnieniem sys-
temu podatkowego KSeF może 
przynieść firmom z branży han-
dlowej jakieś realne korzyści?
   - KSeF to nie tylko narzędzie fi-
skalne. Dla firm handlowych może 
rzeczywiście przynieść wymierne 
korzyści operacyjne, choć ich skala 
zależy od specyfiki działalności.
1. Przyspieszenie obiegu dokumen-
tów - faktury trafiają do kontra-
henta w sekundach zamiast dni 
(szczególnie wartościowe w re-
lacjach B2B z sieciami handlo-
wymi, które mogą szybciej wery-
fikować dostawy i przyspieszać 
płatności).

2. Redukcja kosztów - wyelimi-
nowanie druku, papieru, kopert, 
znaczków i archiwizacji fizycz-
nej. Dla firm wystawiających ty-
siące faktur miesięcznie (dystry-
butorzy, hurtownie) oszczędności 
mogą być znaczące - nawet kilka-
dziesiąt tysięcy złotych rocznie.

3. Łatwiejsza automatyzacja - 
ustandaryzowany format XML 
ułatwia integrację z systemami 
ERP, magazynowymi czy księ-
gowymi. Mniej ręcznego przepi-
sywania danych, mniej błędów, 
szybsza księgowość.

4, Szybszy zwrot VAT - czytelna 
historia transakcji w KSeF może 
przyspieszyć proces weryfikacji 
wniosków o zwrot VAT, co dla 
eksporterów i firm z dużymi in-
westycjami oznacza lepszą płyn-
ność finansową.

5. Eliminacja sporów o faktury - 
wspólny rejestr kończy dyskusje 
„wysłaliśmy/nie dostaliśmy”. 
Obie strony mają dostęp do tego 
samego dokumentu z potwier-
dzoną datą wystawienia.

  Ale są też wyzwania, np. ko-
nieczność inwestycji w oprogramo-
wanie lub dostosowanie obecnego, 
przeszkolenie pracowników, zależ-
ność od dostępności systemu i połą-

czenia internetowego. Największe 
korzyści odczują prawdopodobnie 
średnie i duże firmy z dużym wolu-
menem faktur. Dla małych sklepów 
czy lokalnych hurtowni korzyści 
mogą być mniej odczuwalne niż 
nakłady na wdrożenie.

g  Czy grożą kary za brak KSeF 
w 2026 roku? Czy należy się ich 
obawiać?
   - Krajowa Administracja Skar-
bowa oficjalnie potwierdziła, że w 
2026 roku podatnicy nie będą kara-
ni za nieprzystąpienie do KSeF ani 
za błędy związane z tym systemem. 
To tak zwany okres przejściowy lub 
edukacyjny, który ma dać firmom 
czas na naukę i wdrożenie systemu 
bez ryzyka sankcji. Kary finansowe 
wejdą w życie dopiero od 1 stycz-
nia 2027 roku. Przepisy określające 
sankcje (art. 106ni ustawy o VAT) 
zostały już uchwalone, ale ich wej-
ście w życie jest odroczone właśnie 
do początku 2027 roku.
  Jednak jest jeden ważny wy-
jątek - mimo że nie będzie kar za 
sam KSeF, to za błędy w plikach 
JPK_VAT (które od 1 lutego 2026 
r. muszą zawierać numery KSeF) 
kary będą nakładane. Jeśli naczel-
nik urzędu skarbowego stwierdzi 
błędy w JPK_VAT i wezwie do ich 
poprawienia, a tego nie zrobisz, 
może nałożyć karę 500 zł za każ-
dy błąd. Ministerstwo Finansów 
zapewniło okres przejściowy w za-
kresie kar, a administracja skarbo-
wa cały czas wspiera podatników 
przy wprowadzaniu KSeF. Dostęp-
ne są szkolenia, infolinia i wsparcie 
w urzędach skarbowych. To rok na 
przygotowania, testy i oswojenie 
się z systemem.

g Jakie inwestycje (narzędzia, 
szkolenia) będą konieczne po 
stronie firm handlowych? Czy 
macie w tym zakresie jakieś pro-
pozycje dla firm?
   - Narzędzia technologiczne: sys-
temy ERP/CRM, platformy e-com-
merce, narzędzia do automatyzacji 
marketingu, systemy zarządzania 
magazynem (WMS), rozwiązania 
płatnicze, narzędzia analityczne i 
Business Intelligence.
   Szkolenia: obsługa nowych syste-
mów IT, umiejętności sprzedażowe 
w kanałach cyfrowych, analityka 
danych, cyberbezpieczeństwo, ko-
munikacja z klientem w erze omni-
channel, zarządzanie zmianą.

   - Sytuacja z Krajowym Systemem e-Faktur 
(KSeF) przypomina nieco polowanie na przed-
siębiorców, ponieważ niby sankcji za nieprawi-
dłowości nie ma ale jak nie udowodnisz starań to 
jednak kara jest... ale tego zapisu ustawy nikt nie 
nagłaśnia… - ciekawe dlaczego?

  Wielu przedsiębiorców odetchnęło z ulgą, gdy Ministerstwo Fi-
nansów ogłosiło, że KSeF nie wejdzie w życie w 2024 roku. Nowe 
daty (luty i kwiecień 2026 r.) sprawiły, że temat spadł z listy priory-
tetów i procesy wdrożeniowe zostały zamrożone w nadziei (płonnej) 
że ministerstwo doprecyzuje przepisy i warunki techniczne. Efekt 
jest taki, że ostatnia wersja schemy opublikowanej przez MF zamiast 
doprecyzować zawartość e-faktury, uczyniło ją tak otwartą że prawie 
wszystkie istotne pola danych nie są obligatoryjne, co burzy spójność 
baz danych w systemach magazynowych i systemach sprzedaży.

  Choć sam system jest bezpłatny, dostosowanie systemów ERP  
i przeszkolenie pracowników generuje realne koszty, i to spore, 
głównie z wyżej wymienionych powodów, ale także trzeba zadbać 
o zwiększenie bezpieczeństwa, zmianę obiegu dokumentów itp. Nie 
mówi się także o tym, że przesłanie FV VAT do KSeF w większości 
systemów kosztuje. Nie bez znaczenia jest też fakt, że fiskus będzie 
widział każdą fakturę w czasie rzeczywistym, to budzi dyskomfort 
psychologiczny i łamie tajemnicę handlową.
  Prawda jest taka, że technicznie będziemy gotowi (programiści 
dowiozą rozwiązania), ale mentalnie i procesowo wiele firm jest w 
połowie drogi. Wiele także zapomina, że KSeF to nie tylko „nowy 
przycisk w programie”, ale konieczność ustalenia, kto i kiedy ma 
prawowystawić fakturę by uniknąć błędów, których nie da się już po 
prostu „anulować” jak dawniej.
  Spółdzielnie należą do jednych z lepiej przygotowanych firm w 
Polsce, ala szacuje się, że ok. 30 proc. najmniejszych firm po prostu 
przestanie istnieć.

Tomasz Jaros, informatyk „Społem” WSS Śródmieście- Nad wprowadzeniem KSeF pracujemy 
od roku. Zaczęło się od wymiany sprzę-
tu komputerowego aby zapewnić jego 
niezawodność. Następny krok to współ-

praca z firmą „Infokomp” która obsługuje nasze programy informa-
tyczne. Kolejny etap to szkolenie pracowników w listopadzie  ub.r. 
zorganizowane przez firmę „Infokomp”. Ponadto współpracujemy z 
Urzędem Skarbowym w Pruszkowie, który - oprócz bieżącej współ-
pracy - przesyła odpowiednie materiały szkoleniowe i informacyjne. 
Myślę, że na tym etapie jesteśmy dobrze przygotowani do wprowa-
dzenia KSeF od lutego 2026 r. Oczywiście, wiele będzie zależało od 
współpracy z dostawcami i ich podejścia do rozwiązań KSeF, jakie 
przygotowaliśmy w Spółdzielni. To duże wyzwanie dla nas wszyst-
kich, a życie pokaże jak będzie to funkcjonowało w praktyce. Duża 
Niewiadoma.

Marek Hejda Prezes Zarządu „Społem” PSS Pruszków

-  Trudno ocenić, czy nasz stopień przy-
gotowań do KSeF jest odpowiedni, 
gdyż Spółdzielnia rozpocznie prace w 
tym systemie dopiero od kwietnia 2026. 

Dużo jest obaw związanych z wdrożeniem z KSeF, np. ochrona da-
nych osobowych. Na razie wdrażamy na bieżąco dostępne informa-
cje, a wiedzę czerpiemy z rynku, organizujemy też szkolenia we wła-
snym zakresie.    
                                                Sekretariat Zarządu „Spolem” PSS w Otwocku

     Jeżeli jakaś firma zwróci się w 
tej sprawie do Izby jesteśmy gotowi 
znaleźć ekspertów i przygotować 
szkolenie dokładnie na wymiar da-
nej potrzeby.
 
g  Czy Polska Izba Handlu brała 
udział w konsultacjach procesu 
wdrażania KSeF-u? O co zabie-
gała? Czy te postulaty zostały 
uwzględnione?
  - Zainteresowanie członków Izby 
konsultacjami tego projektu było 
nikłe. Zakres otrzymanych infor-
macji od członków był minimal-
ny. Dlatego też nasza obecność 
jako przekaźnika potrzeb firm była  
z tego powodu bardzo ograniczona.
 
g Jakie kluczowe działania po-
winni podjąć przedsiębiorcy  

z branży handlu detalicznego już 
teraz, aby dobrze przygotować 
się do KSeF?
  - Audyt i modernizacja systemów 
IT Sprawdzenie, czy  obecne opro-
gramowanie sprzedażowe i księgo-
we będzie kompatybilne z KSeF. 
Kontakt z dostawcą systemu i aby 
sprawdzić, że planuje aktualizacje 
umożliwiające automatyczne wy-
stawianie i przesyłanie faktur do 
platformy. Jeśli  system nie będzie 
obsługiwał KSeF, trzeba szukać 
alternatyw już teraz - wdrożenie 
nowego oprogramowania wymaga 
czasu i szkoleń dla pracowników.

g Dziękuję za rozmowę

                                       rozmawiała
Danuta Bogucka

   -   Jesteśmy na etapie testów opro-
gramowania finansowo-księgowego. 
Biorąc pod uwagę, że do wejścia w 
życie KSeF’u pozostało zaledwie 4 

dni robocze, mamy świadomość, że w zasadzie nie jesteśmy przy-
gotowani do pracy w tym systemie. Pocieszające dla nas jest, że 
jesteśmy średniej wielkości przedsiębiorstwem, zatem nie musimy 
jeszcze wysyłać faktur do KSef, a jedynie je odbierać. Cieszymy 
się przy tym, że korzystamy z oprogramowania na którym pracuje 
również SPC - a zatem przedsiębiorstwo, które w pełni będzie ko-
rzystało z nowego systemu.
  Zdajemy sobie sprawę, że do końca marca będziemy musieli pra-
cować w systemie mieszanym - pewna część faktur będzie wczy-
tywana z KSeF, ale większość będzie do nas trafiało drogą trady-
cyjną. To będzie z pewnością powodowało chaos i wydłuży czas 
potrzebny na obróbkę dokumentów.
  Ponadto na podstawie doświadczenia przypuszczamy, że spotka-
my się z wieloma błędami w oprogramowaniu. Zarówno w naszym 
systemie oraz w systemie KSeF jako takim. Wystarczy spojrzeć pa-
mięcią do momentu wprowadzania programu Płatnik.

  Źródłem wiedzy o KSeF-ie są dla nas biuletyny i szkolenia onli-
ne. Dostęp jest szeroki, ale odnosimy wrażenie, że wiedza niczyja 
wiedza nie jest pełna. Dodatkowym utrudnieniem są ciągłe zmiany 
wprowadzane przez autorów KSeFu.

Robert Lickiewicz Prezes Zarządu Hali Wola
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W poprzednich artykułach tego  cyklu przedstawiliśmy historię „Społem” w latach  
II wojny światowej i w czasie bezpośrednio poprzedzającym wojenną tragedię. Pisali-
śmy o podejmowanych legalnie i półlegalnie działaniach spółdzielni, w coraz większym 
stopniu ocierających się o konspirację niepodległościową. Teraz opowiemy o „praw-
dziwej” już konspiracji wojskowej i politycznej, w którą zaangażowanych było wielu 
spółdzielców a i samych spółdzielni spożywców.

Wojenne „Społem”
Spółdzielczość spożywców w latach wojny i okupacji

  O związkach z polskimi pod-
ziemnymi władzami i organiza-
cjami społemowskich przywód-
ców z Marianem Rapackim na 
czele wspominaliśmy już wcze-
śniej. Ale aktywnymi uczestnika-
mi ugrupowań konspiracyjnych, 
czy to powiązanych z ZWZ-AK 
i Rządem Londyńskim, czy z in-
nymi organizacjami ludowymi, 
narodowymi bądź lewicowymi, 
było wielu niższego szczebla 
działaczy i pracowników spół-
dzielczości spożywców, zarów-
no w warszawskiej centrali, jak i 
na obszarze całego Generalnego 
Gubernatorstwa. Zatrudnienie w 
„Społem” stanowiło zresztą czę-
sto „przykrywkę” umożliwiającą 
im aktywność w Podziemiu. Wy-
mieńmy kilkoro spośród tych naj-
bardziej znanych. 

  Jednym z nich był legendar-
ny generał Franciszek Kamiń-
ski „Olsza”, już od 1938 roku i 
przez cały okres okupacji mający 
etat rewidenta w Wydziale Lu-
stracyjnym warszawskiej centra-
li Związku. Jako przedwojenny 
oficer rezerwy i działacz ludowy 
stał się twórcą, potem komendan-
tem głównym Batalionów Chłop-
skich, a po ich scaleniu z Armią 

Krajową członkiem Komendy 
Głównej AK. Po wojnie był wię-
ziony, po uwolnieniu powrócił 
do pracy w spółdzielczości, lecz 
już nie w „Społem”, lecz w CRS 
„Samopomoc Chłopska”. Do 
końca długiego życia (zmarł w 
2000 r. w wieku 98 lat) cieszył się 
ogromnym autorytetem wśród lu-
dowców, w 1990 roku roku został 
honorowym prezesem reaktywo-
wanego PSL. 
    Pracownikiem warszawskiego 
„Społem” był także Stefan Paw-
łowski, podobnie jak Kamiński 
związany od lat przedwojennych 
z ruchem ludowym, a w podzie-
miu pełniący funkcję kierownika 
Biura Prezydialnego Delegatury 
Rządu na Kraj. Po wojnie i on 
znalazł zatrudnienie w spółdziel-
czości. 
   Dobrze znana w społemowskim 
środowisku okresu powojenne-
go Irena Strzelecka w czasie 
okupacji była członkiem Zarzą-
du spółdzielni spożywców „Po-
wszechna” w podwarszawskim 
Pruszkowie i kierowniczką jej 
sklepu, w którym wcześniej pra-
cowała jako ekspedientka. Od 
młodych lat związana była z orga-
nizacjami lewicowymi. Pracę w 
spółdzielni łączyła z działalnością 

w PPR i Armii Ludowej, w której 
osiągnęła stopień porucznika, ale 
w lutym 1944 roku, gdy znalazła 
się na liście poszukiwanych przez 
Gestapo, musiała odejść ze spół-
dzielni i się ukrywać. Walczyła 
w Powstaniu Warszawskim, po 
zakończeniu wojny kontynuowa-
ła aktywność polityczną i spół-
dzielczą, w latach 1958-1972 była 
prezesem całego „Społem” ZSS. 
Zmarła w 2005 roku. 

  Szczególnie dogodna dla kon-
spiracyjnych działaczy była 
funkcja rewidenta. Legitymacje 
wystawione przez Wydział Lu-
stracyjny „Społem” umożliwiały 
im „bezkarne” podróżowanie po 
całym Generalnym Gubernator-
stwie - oficjalnie w celu prowa-
dzenia lustracji w jednostkach w 
terenie, a faktycznie w celu reali-
zacji zadań walki podziemnej. 
  Innymi często wykorzystywa-
nymi przez konspiratorów sta-
nowiskami w „Społem” były 
etaty inspektorów, instruktorów 
czy magazynierów, pracowali 
w biurach spółdzielni, ale też w 
terenowych oddziałach skupu 
rolnego, zbiornicach jaj, a nawet 
jako „zbieracze pierza i puchu 
dla Wehrmachtu”. „Ausweisy”, 

poświadczające zatrudnienie w 
spółdzielniach i inne „mocne” 
papiery chroniły przed wywiezie-
niem na przymusowe roboty do 
Niemiec, upoważniały do pobie-
rania deputatów żywnościowych, 
a w krytycznych sytuacjach mo-
gły uratować wolność, a nieraz i 
życie niejednemu uczestnikowi 
Podziemia. 
  Szacuje się na przykład, że w 
obwodach Kielce i Końskie Ar-
mii Krajowej około 50 żołnierzy 
AK miało stałe etaty w tutejszych 
spółdzielniach spożywców. Nie 
ukrywano tego przed przedsta-
wicielami centrali Związku wi-
zytującymi spółdzielnie, a wręcz 
działo się to za ich cichym przy-
zwoleniem. 

  Prof. Remigiusz Bierzanek, po 
wojnie działacz polityczny i eks-
pert prawa międzynarodowego, 
w czasie okupacji zatrudniony 
jako rewident w „Społem”, choć 
sam nie był czynnie zaangażowa-
ny w konspirację, był świadkiem 
takiego zdarzenia: Powiązania 
polityczne spółdzielni z partyzan-
tami i ugrupowaniami były nie-
zliczone - wspominał jeden ze 
swoich wyjazdów służbowych na 
Kielecczyznę. - Każdy z nas czuł 
to na każdym kroku. Pamiętam 
posiedzenie władz spółdzielni, 
kiedy uczestnicy prosili mnie, aby 
szybciej je zakończyć, ponieważ 
mają zbiórkę. Rozpinali przy tym 
marynarki pokazywali za pasem 
pistolety i granaty.

 Jednym z korzystających ze spo-
łemowskiego „parasola” w tym 
regionie był podpułkownik Woj-
ciech Borzobohaty, szef sztabu 
Okręgu Radomsko-Kieleckiego 

AK, po wojnie więziony z wyro-
kiem śmierci, którego nie wyko-
nano. W 1990 r. został wybrany 
na prezesa Światowego Związku 
Żołnierzy AK. 
  Spółdzielnie udostępniały swo-
je pomieszczenia na konspiracyj-
ne zebrania i odprawy, magazyny 
i środki transportu na cele ruchu 
oporu. Wśród legalnie zgroma-
dzonych towarów przechowywa-
no i przewożono broń, materiały 
wybuchowe, sprzęt radiowy, „bi-
bułę” dla oddziałów partyzanc-
kich. Zaopatrywano je także w 
żywność, ubrania, środki opatrun-
kowe, a także gotówkę. Działo się 
to często w formie pozorowanych 
napadów rabunkowych na społe-
mowskie sklepy i magazyny, co 
stanowiło alibi dla ich pracowni-
ków na wypadek kontroli przez 
władze niemieckie. 
  Jeden z działaczy „Społem” w 
powiecie chmielnickim z tego 
okresu, Edward Wawrzoń, 
wspominał: Oddział partyzancki 
przyjeżdżał w dzień do magazy-
nów „Społem”, załadowywał to-
war i nie ostrzelany nawet przez 
posterunek żandarmerii odjeżdżał 
do pobliskich lasów… W dzień 
targowy obrabowano kasę Od-
działu „Społem”, zabierając go-
tówkę. Tolerowaliśmy „rabunki 
spółdzielni z polecenia”. Rabunki 
te miały dostarczyć towarów od-
działom partyzanckim”. 
  Ostatnim tragicznym akordem 
wojny na terenie Polski było Po-
wstanie Warszawskie. O losach 
społemowskich spółdzielni w 
czasie jego trwania i bezpośred-
nio po nim opowiemy w następ-
nym artykule naszego cyklu.

dr ADAM PIECHOWSKI
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Pomijają posiłki, żeby zapłacić rachunki

Polakom nie starcza na zakup żywności

  Z badania agencji Zymetria 
wynika, że aż 35 proc. dorosłych 
Polaków w ciągu minionego roku 
doświadczyło realnych ograni-
czeń żywieniowych. Dla niemal 
25 proc. respondentów nie były 
to pojedyncze incydenty, lecz sy-
tuacje powtarzające się „często” 
lub „czasami”. Niepokojące są 
również dane dotyczące poczu-
cia niepewności: 46 proc. bada-
nych przyznało, że w ostatnich 
12 miesiącach obawiało się, czy 
wystarczy im pieniędzy na zakup 
jedzenia. 
   Lęk o zaspokojenie podstawo-
wych potrzeb fizjologicznych co-
raz częściej staje się elementem 

codzienności. Brak bezpieczeń-
stwa żywnościowego przybiera 
różne formy. Respondenci wska-
zywali, że z powodów finanso-
wych musieli pomijać posiłki, 
zmniejszać porcje lub wybierać 
najtańszą, niskiej jakości żyw-
ność.
  - Pomijanie posiłków to nie 
chwilowe oszczędzanie, ale sy-
gnał głębokiego kryzysu żywno-
ściowego w gospodarstwie do-
mowym - wskazuje Anna Wolska, 
dyrektorka Banku Żywności SOS 
w Warszawie.

  Eksperci podkreślają, że ogra-
niczanie jedzenia należy do naj-
poważniejszych objawów braku 
bezpieczeństwa żywnościowego i 
niesie ze sobą długofalowe skutki. 
To nie tylko pogorszenie samopo-
czucia, ale także wyższe ryzyko 
chorób, problemy psychiczne, 
obniżona zdolność do pracy, na-
uki i funkcjonowania społeczne-
go. Mimo skali zjawiska problem 

często pozostaje niewidoczny. 
Jak pokazuje badanie Zymetrii, 
jedynie 10 proc. Polaków potra-
fi poprawnie wskazać wszystkie 
elementy składające się na brak 
bezpieczeństwa żywnościowego. 
W efekcie zjawisko bywa baga-
telizowane - nawet wtedy, gdy 
dotyczy najbliższego otoczenia. 
Dużą rolę odgrywa także wstyd: 
28 proc. osób dotkniętych pro-
blemem nie powiedziało nikomu  
o swoich trudnościach.

Głód dotyka pracujących 
i rodziny z dziećmi

Raport obala stereotyp, zgodnie 
z którym brak dostępu do żyw-
ności dotyczy wyłącznie osób w 
skrajnym ubóstwie. Coraz czę-
ściej problem ten dotyka osoby 
pracujące oraz rodziny wychowu-
jące dzieci. Najbardziej narażone 
są m.in. młode kobiety w wieku 
18–34 lat, samotni rodzice, oso-
by z wykształceniem niższym niż 

średnie, osoby niepracujące lub 
zatrudnione niestabilnie, a także 
gospodarstwa domowe liczące 
ponad cztery osoby. W grupie ry-
zyka znajdują się również miesz-
kańcy wsi oraz osoby żyjące w 
gospodarstwach domowych o do-
chodach do 4 tys. zł netto.

 - W Bankach Żywności widzi-
my to każdego dnia: osoby, które 
rezygnują z jedzenia, by starczy-
ło na czynsz, leki albo potrzeby 
dzieci. To prowadzi do pogorsze-
nia zdrowia, izolacji społecznej i 
narastającego poczucia wstydu. 
Najbardziej niepokojące jest to, 
że wciąż traktujemy ten problem 
jako marginalny, podczas gdy do-
tyka on milionów Polaków - pod-
kreśla Anna Wolska.

  Jedną z odpowiedzi na rosnące 
wyzwania są inicjatywy łączące 
handel, organizacje społeczne i 
technologię. Program The Access 
Alliance, powołany przez Glovo, 

zakłada sprawniejszą dystrybucję 
nadwyżek żywności przy wyko-
rzystaniu zaplecza logistycznego 
i technologicznego.
  - Jednocześnie mierzymy się 
z dwoma problemami. Z jednej 
strony mamy nadmierne marno-
wanie żywności, a z drugiej brak 
bezpieczeństwa żywnościowego 
wśród wielu osób w Polsce. Kiedy 
nadwyżki żywności są sprawniej 
dystrybuowane, jesteśmy w stanie 
dotrzeć do większej liczby osób z 
pomocą - przekonuje Małgorzata 
Żukowska, Impact & Sustainabi-
lity Lead w Glovo.

  Model opiera się na współpracy 
biznesu, organizacji pozarządo-
wych, samorządów oraz opera-
torów technologicznych, którzy 
umożliwiają szybkie dotarcie z 
posiłkami do osób najbardziej po-
trzebujących.

MATEUSZ DAMOŃSKI

Niemal co czwarty Polak 
regularnie doświadcza gło-
du, a ponad jedna trzecia 
dorosłych realnie zmaga 
się z ograniczeniami w 
dostępie do żywności. Naj-
nowsze badanie pokazuje, 
że brak bezpieczeństwa 
żywnościowego przestaje 
być zjawiskiem marginal-
nym.
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Steven Covey przytacza  
w swojej najbardziej popularnej 
książce „7 nawyków skutecznego 
działania” pewną historię. Autor 
miał kiedyś okazję jechać pocią-
giem z kilkorgiem hałasujących 
dzieci. Ich ojciec wydawał się 

pisarzowi nieobecny, kompletnie nie reagował…  
Wzburzony i zirytowany Covey, postanowił zwrócić 
mężczyźnie uwagę i powiedzieć, co o tym wszystkim my-
śli. W odpowiedzi usłyszał, że właśnie wracają ze szpi-
tala, gdzie zmarła ich matka i on jako ojciec, nie bardzo 
wie, jak sobie z tym poradzić…

Zanim powiesz co o tym myślisz…
Teoria praktyki, czyli dlaczego tacy jesteśmy?  „Mówię co myślę”, nie powin-

no być przez nas interpretowane 
stricte jako - jestem szczerym 
człowiekiem. Jeżeli w odpowie-
dzi na czyjeś działanie odpowia-
damy „słabe, nie podoba mi się”, 
bo poczuliśmy np. zazdrość, to o 
jakiej szczerości chcemy mówić? 
Przecież to czysta reakcja na to, 
co nas przed chwilą ukuło. Zatem 
warto przemyśleć to, co chcemy 
komuś powiedzieć i jak to zrobić. 
Bo mylenie szczerości z imperty-
nencją dla nikogo nie kończy się 
dobrze. 
  Zakończę ten przydługi wstęp 
przeformułowanym początkiem 
tego akapitu, czyli „myślę co mó-
wię i dbam o to,   jak to powie-
dzieć”.
  Ten artykuł jest dla mnie bar-
dzo ważny, a jego tematyka jest 
mi szczególnie bliska. Wstęp  

sugeruje, że mogę mieć pokusy 
na umoralnianie czytelnika, jed-
nak bardziej zależało mi na tym, 
aby wywołać pewną refleksję 
już na początku. Opowiem dziś 
o neuroatypowości. Czym jest? 
Dlaczego warto zaznajomić się z 
tym terminem? 
  Nie wchodząc w zawiłe defi-
nicje - neuroatypowość to pew-
ne charakterystyczne różnice w 
funkcjonowaniu układu nerwo-
wego. Dotyczy np. odbierania i 
przetwarzania różnych bodźców, 
sposobów uczenia się, możliwo-
ści maksymalnej koncentracji na 
zadaniu, wyrażaniu emocji oraz 
komunikowaniu się z otocze-
niem. Co ważne, różnice te nie 
mają podłoża kulturowego lub 
wychowawczego. Warto byśmy 
zaczęli przyjmować fakt, że nasze 
mózgi działają nieco inaczej - po-
dobnie jak różnimy się wzrostem 
lub wagą i jest to już dla nas w 
pełni oczywiste.
  Dlaczego dobrze to wiedzieć? 
Ponieważ szacuje się, że osób 
neuroatypowych będzie wyłącz-
nie więcej. Kluczem do udanej 
współpracy z nimi jest posiadanie 
jakiejkolwiek wiedzy na temat 
ich funkcjonowania i trudności, 
z którymi mierzą się na co dzień.

   Wyobraźmy sobie, że podob-
nie jak Steven Covey jedziemy 
pociągiem. W przedziale z nami 
jedzie rodzic z dzieckiem, które 
cały czas krzyczy i płacze. Jak 
się czujemy? Co przychodzi nam 
do głowy? Co byśmy powiedzieli 
temu rodzicowi po kilku godzi-
nach wspólnej jazdy?

Społemowscy ludzie z pasją

Jako młodego piłkarza węgrow-
skiego klubu po raz pierwszy na 
mecz Legii zabrał mnie jeden z 
trenerów. Pamiętam do dziś, że nie 
gra piłkarzy lecz to, co się dzia-
ło na trybunach stadionu przy ul. 
Łazienkowskiej 3 zrobiło na mnie 
największe wrażenie. Wiedziałem 
wtedy, że na pewno jeszcze tu 
wrócę… Nie sądziłem jednak, że 
będzie to tak ważna część mojego 
życia.
   Przez ok. 25 lat kibicowania 
warszawskiej Legii uczestniczy-
łem w niezliczonej ilości meczów, 
zarówno w stolicy jak i wyjazdo-
wych - również zagranicznych. Od 
samego początku zakochałem się 
w klimacie trybuny Żyleta, której 
jestem stałym bywalcem do dnia 
dzisiejszego. Swoją pasją staram 
się „zarażać” innych. Od wielu lat 
odpowiadam za fan club Węgrow-
scy Legioniści oraz jestem organi-
zatorem wyjazdów na mecze, czę-
sto dla dzieci z okolicznych szkół 
czy klubów piłkarskich. Najwięk-
szy z nich liczył 850 uczestników. 
Pamiętam, że specjalnie dla nas na 
jednej z okolicznych ulic zablo-
kowano całkowicie pas ruchu, na 
którym zaparkowaliśmy 19 auto-
karów. Piękne jest to, że w takich 
wyjazdach często biorą udział całe 
rodziny, od dziadka po wnuka. 
Oczywiście organizuję dla nich 

bilety na sektor rodzinny. Dziś Le-
gia to dla mnie przede wszystkim 
ludzie - znajomości i relacje, które 
zbudowałem na trybunach przez 
lata. Wyniki sportowe dawno ze-
szły na dalszy plan. Z poznanymi 
ludźmi udało się zorganizować 
wiele ciekawych inicjatyw. By-
łem współorganizatorem Turnieju 
Legia Futsal Kids, którego jedne 
z eliminacji odbyły się w Węgro-
wie, a finał w Warszawie. Jako 
Węgrowscy Legioniści wspiera-
liśmy wiele dobroczynnych akcji 
grupy Dobrzy Ludzie - Kibice Le-
gii Dzieciom, min. mieliśmy swój 
wkład w zakup karetki dla Cen-
trum Zdrowia Dziecka. Fundowa-
liśmy maskotki, które następnie w 
imieniu kibiców Legii trafiały do 

dzieci w szpitalach na terenie woj. 
mazowieckiego. 
  Ciekawym przedsięwzięciem 
z 2025 roku, o którym chciałbym 
wspomnieć, była inicjatywa re-
montu przychodni dziecięcej oraz 
trzech sal i korytarza w szpitalu 
powiatowym w Węgrowie. Byłem 
głównym inicjatorem tego wy-
darzenia, gdzie wraz z Dobrymi 
Ludźmi i innymi kibicami Legii 
całkowicie społecznie odmalo-
waliśmy ściany w wymienionych 
obiektach, pozostawiając na nich 
na koniec kolorowe, bajkowe 
grafiki związane z warszawskim 
klubem. Efekty można zobaczyć 
chociażby na moim profilu Face-
book. Wcześniej w naszym mie-
ście zrealizowaliśmy podobne 
malowanie, m.in. na dwóch obiek-
tach „SPOŁEM” oraz w jednym  
z przedszkoli.
  Jestem przekonany, że moje 
„legijne życie” ma też znaczący 
wpływ na moją dzisiejszą sytuację 
zawodową. Duża część poznanych 
dzięki Legii osób jest dziś klienta-
mi „SPOŁEM”. Wiele z tych osób 
również obdarzyło mnie zaufa-
niem i między innymi dzięki ich 
wsparciu i głosom, w 2024 roku 
zostałem członkiem Rady Powiatu 
Węgrowskiego. Natomiast 3 lute-
go 2026 roku zostanę powołany 
przez Starostę Węgrowskiego do 
Powiatowej Rady Rynku Pracy, 
jako jedyny przedstawiciel przed-
siębiorców z terenu powiatu na ka-
dencję 2026-2029.
  Życzę Państwu, żebyście za-
wsze mieli dookoła siebie tylko 
dobrych i życzliwych ludzi.

                    notowała:  
DANUTA BOGUCKA

LEGIA to ludzie
Ernest Wasążnik w 2020 r. wygrał 
otwarty konkurs na Prezesa Zarządu 
„Społem” PSS w Węgrowie. Decyzją 
Rady Nadzorczej,  jednogłośnie, mimo 
że kandydatów było dziesięciu. Zmia-
na zawodowa, awans i nowe wyzwania 
(wcześniej, w dużych zakładach pro-
dukujących meble, zarządzał jednym z 
działów liczącym ok. 120 osób i zajmował się usprawnia-
niem procesów, wdrażaniem systemów rozliczeniowych) 
nie zmieniły niczego w pielęgnowaniu i rozwijaniu pasji. 
Dla czytelników „Społemowca Warszawskiego” opowie-
dział o swojej przygodzie z kibicowaniem Legii Warsza-
wa, która rozpoczęła się mniej więcej w roku 2000.

Od lewej: Oliwier Wasążnik (syn Ernesta), Janusz Twarowski ze „Społem” PSS w Olsztynie z dwoma 
wnukami, z szalikiem WĘG(L)RÓW Ernest Wasążnik, 2025.

Piwo na innych zasadach
  Zgodnie z nowymi prze-
pisami przedsiębiorcy będą 
mogli prowadzić własne 
systemy zbiórki butelek 
wielorazowych na dotych-
czasowych zasadach do 31 
grudnia 2028 roku. Warunkiem jest osiąganie wymaganych poziomów 
odzysku oraz zgłoszenie prowadzenia systemu ministrowi klimatu do 
końca marca 2026 roku. Istotną zmianą jest także bezparagonowy cha-
rakter systemu - butelki po piwie będzie można oddawać bez konieczno-
ści okazywania dowodu zakupu w miejscu sprzedaży.
  Nowelizacja uzyskała wyraźne poparcie w parlamencie. W Sejmie 
głosowało za nią 241 posłów, przy 9 głosach przeciw i 191 wstrzymują-
cych się. W Senacie ustawę bez poprawek poparło 53 senatorów, nikt nie 
był przeciw, a 31 wstrzymało się od głosu. Teraz ustawa trafia na biurko 
prezydenta Karola Nawrockiego, który zdecyduje o jej podpisaniu, we-
cie lub skierowaniu do Trybunału Konstytucyjnego.
  Powszechny system kaucyjny w Polsce został wprowadzony w 2025 roku 
i obowiązuje dla wszystkich opakowań wielorazowych. Jego głównym 
celem jest zwiększenie poziomu odzysku surowców, ograniczenie odpa-
dów i wspieranie gospodarki o obiegu zamkniętym. W praktyce oznacza 
to, że konsument płaci kaucję przy zakupie napoju w butelce lub puszce,  
a po jej zwrocie odzyskuje wpłaconą kwotę.
  Wprowadzenie obowiązku sprawiło, że producenci musieli stworzyć 
operatora odpowiedzialnego za zbiórkę i rozliczenia, aby zapewnić 
sprawne funkcjonowanie systemu w całym kraju. Nowe przepisy mają 
ograniczyć marnowanie opakowań i zwiększyć udział materiałów wie-
lokrotnego użytku w obiegu gospodarczym.                 
                                                                        MATEUSZ DAMOŃSKI

dokończenie ze str. 1

  Teraz chwila na głęboki od-
dech i liczenie do 10. Celowo 
odwlekam moment, w którym 
przejdę do próby zmiany Twojej 
perspektywy, żeby pozwolić Ci 
na zauważenie Twoich emocji w 
tym momencie. Przyjmijmy teraz, 
że matka wspomnianego dziecka 
wyjaśnia Ci, że jadą na bardzo 
ważne badanie do specjalisty, bo 
dziecko zawsze tak reaguje na 
głośne dźwięki, mówiąc przy tym, 
że zaraz „wybuchnie mu głowa”, 
albo, że „czuje jak palą mu się 
uszy”. Czy jesteś w stanie wy-
obrazić sobie, że np. ten kojący, 
przyjemny, regularny stukot kół 
pociągu o szyny sprawia Ci ból?
  Podobnie jest z innymi zmysła-
mi. Z moją siostrą dzielę wspo-
mnienia niezwykle „gryzących” 
sweterków od babci. Jednak nad-
wrażliwość dotykowa u dzieci, 
które mam okazję spotykać w 
mojej pracy, jest czasem tak silna, 
że wręcz zrywają z siebie niektóre 
elementy ubioru, mówiąc o tym, 
że czują jakby ktoś naszpikował 
je igłami. Co bardzo ciekawe, 
jedna skarpetka z tej samej pary 
może być w porządku, a druga już 
nie…
  Często spotykam dzieci z dużą 
wybiórczością pokarmową i nad-
wrażliwością węchową. Nie są 
one w stanie zjeść np. wieprzowi-
ny z powodu jej zapachu, smaku i 
struktury. Z drugiej strony uwiel-
biają jeść bardzo intensywnie 
pachnące sery i ryby (np. łososia). 
Podróż do galerii handlowej od-
bierają czasami jako „zapachowy 
koszmar”.
  Zdaję sobie sprawę, że może to 
brzmieć niewiarygodnie. Dlatego 
warto zdobywać wiedzę w tym 
zakresie by stara się okazywać 
empatię i zrozumienia zamiast 
potępienia.
                                        EDUKATOR
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Poradnik  sprzedawcy

Trendy zakupowe

Biblioteczka handlowca

Firma consultingowa 
Simon Kucher pisze 
o podwójnym wyzwa-
niu dla sprzedawców 
detalicznych na ten 
rok. Dostarczają go 
klienci z jednej strony 
oszczędni, z drugiej zaś 
- folgujący sobie.

W Polsce „rodzinne” 
opakowania produktów 
dominują w sklepach, 
a my ufamy przede 
wszystkim swoim krew-
nym i powinowatym. 
Z drugiej strony mówi 
się o rozpadzie życia 
rodzinnego i postępują-
cym indywidualizmie. 
Jak to jest w ujęciu glo-
balnym? Podsumował 
to ostatnio Euromoni-
tor International (EI).

Dzisiaj coś z najwyższej półki 
naszej biblioteczki, bo sięgamy 
po pracę noblisty. Jej autor Alvin 
E. Roth to profesor ekonomii na 
Uniwersytecie Stanforda, uznany 
ekspert w dziedzinie projekto-
wania rynków oraz teorii gier, a 
jednocześnie twórca systemów 
kojarzenia uczestników rynku, 
uhonorowany za tę właśnie dzia-
łalność Noblem w 2012 roku. W  
swojej książce „Matchmaking – 
ekonomia kojarzenia stron trans-
akcji i projektowania rynku” po-
kazuje nam zdefiniowane przez 
siebie najwydajniejsze, a jedno-
cześnie najbardziej sprawiedliwe 
metody dystrybucji dóbr i przed-
stawia sposoby wprowadzania 
wiedzy naukowej do procesów 
dopasowywania podmiotów ryn-
ków.

  Zacznijmy od kilku prostych 
pytań. 
Czy możemy sobie wybrać firmę, 
w której będziemy pracowali? 
   - Owszem, ale taka firma musi 
też zaakceptować nas. 

Czy możemy sobie wybrać uczel-
nię? 
  - Tak, ale musimy spełnić jej 
kryteria. 
Czy możemy sobie wybrać żonę?
 - Oczywiście, ale ona też musi 
aprobować naszą kandydaturę.
 
W każdym z tych przypadków 
mamy do czynienia z procesem 
dopasowywania, kojarzenia czy-
li dokonywania takich wyborów, 
które zostaną przyjęte przez dru-
gą stronę. Ta zasada obowiązuje 
także w ekonomi czy handlu.
  Oczywiście każdy rynek wy-
maga od swoich uczestników 
ujawnienia własnych preferencji. 
Tym, co powoduje, że dopasowa-
nie stron transakcji okazuje się 
takie trudne jest nie zawsze ro-
zumiany fakt, iż określenie tylko 
własnych potrzeb to za mało. Nie-
zbędne jest dostrzeganie potrzeb 
innych uczestników oraz prze-
widywanie w jaki sposób będą 
chcieli je zaspokoić. Wszystko 
zatem sprowadza się do tego by 
umieć podejmować decyzje w du-

żej mierze uzależnione od decyzji 
podjętych przez innych. 
Decyzje uzależnione od działań 
innych to decyzje strategiczne. 
One to właśnie stanowią przed-
miot badań dziedziny   ekonomii 
określanej teorią gier. Umiejęt-
ność  podejmowania decyzji stra-
tegicznych stanowi o przyszłym 
sukcesie lub porażce. Decyzje te 
jednakże muszą poruszać się w 
dobrze zorganizowanym, wyty-
czonym przez jasne zasady ob-
szarze. I tu wkracza projektant 
rynku, którego celem jest skon-
struowanie go w ten sposób by 
zapewniał uczestnikom bezpie-
czeństwo i jasne reguły.

  Zjawisko projektowania ryn-
ków to żadna nowość. Od wie-
ków jest bardzo rozpowszech-
nione. Tyle tylko, że nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę z tego, że 
dotyka ono wszelkich aspektów 
naszego życia. Dobór produktów 
na śniadanie, reklama w poran-
nym radiu, ubranie jakie wkła-
damy, sposób dotarcia do pracy 

to przejawy działania rozmaitych 
rynków. Docierają one do nas, de-
monstrują swoją ofertę, zachęcają 
do skorzystania. To oczywiście 
mikroskala, ale w ujęciu nawet 
globalnym zasady pozostają te 
same. 

  Rynki, jak bardzo by się nie 
różniły, podlegają niezmiennie 
niektórym powszechnym pra-
wom. Ale nie są to prawa święte. 
Można, a nawet należy je mody-
fikować lub wymieniać tak aby 
jak najwięcej uczestników rynku 
uzyskało na nim to czego potrze-
buje. Jak zapewnia autor każdy 
rynek to wytwór ludzkiej działal-
ności, a nie jakieś niewzruszalne 
zjawisko naturalne więc sztuka 
jego projektowania to szansa na 
udoskonalenie jednego z najstar-
szych ludzkich wynalazków. 

  Nie sposób w krótkiej recenzji 
kusić się na skondensowane na-
wet charakteryzowanie wszyst-
kich elementów wykładu no-
blisty. Zatem po kilku zdaniach 
zachęty dodam tylko, że praca ta 
ma dodatkowy wymiar. Pokazu-
je, jak wiele z tego co dzieje się 

Dopasuj się

Co z tą rodziną?

Podwójne wyzwanie

  To trudne czasy: połączenie 
zmian ekonomicznych, emocjo-
nalnych i tych, które zachodzą w 
zachowaniach konsumenckich. 
Nawet codzienne, niezbędne za-
kupy: chleb, mleko, masło czy 
świeże produkty, są dokonywa-
ne pod presją, ponieważ inflacja, 

kurczące się portfele i ciągła nie-
pewność gospodarcza sprawiają, 
że zakupy stresują. Konsumenci 
porównują ceny, polują na okazje 
i rozciągają swoje budżety, dlate-
go dla sprzedawców detalicznych 
kluczowe jest wyeliminowanie 
tarć i uczynienie tego procesu jak 
najprostszym i bezstresowym.
  Handel detaliczny to biznes 
oparty na emocjach. Poza pod-
stawowymi potrzebami konsu-
menci nadal poszukują satys-
fakcji emocjonalnej w zakupach 
typu premium, takich jak moda, 
kosmetyki czy drobiazgi, które 
dają poczucie przyjemności, lub 
nagrody. Ta dwoistość stworzy-
ła interesujące napięcie: wzrost 
formatów dyskontowych, skiero-
wanych do klientów dbających o 
cenę, w połączeniu z postępującą 

„premiumizacją”, ponieważ kon-
sumenci wciąż kupują sobie towar 
wyższej jakości, zrównoważony 
lub etycznie produkowany. W ka-
tegoriach od artykułów spożyw-
czych po meble, dynamika jest 
inna: dyskonty muszą nieustannie 
dostosowywać się do rosnących 
oczekiwań konsumentów, pod-
czas gdy sieci premium - uzasad-
niać swoją wartość w świecie, w 
którym kosztowne wydatki moż-
na odłożyć na później. Wyzwa-
niem dla sprzedawców detalicz-
nych jest znalezienie równowagi 
między tymi dwoma skrajnościa-
mi, ułatwiając i zmniejszając stres 
konsumentów, związany z nie-
zbędnymi zakupami, jednocze-
śnie zapewniając im chwile ra-
dości i emocjonalnej więzi, które 
zachęcają do powrotu.

Rady dla detalistów na ten rok

g Odkrywanie na nowo DNA 
handlu detalicznego - powrót 
do istoty tego, co definiuje ich 
biznes, rozumiejąc i dostarcza-
jąc postrzeganą wartość z punk-
tu widzenia klienta: nie tylko na 
niskich cen, ale emocjonalnej i 
funkcjonalnej więzi, która spra-
wia, że klienci wybierają nasz 
sklep. Kluczowe elementy pro-
pozycji, to autentyczność, za-
ufanie i doświadczenie klienta.

g Era różnicowania opartego na 
danych - branża zdecydowanie 
odchodzi od modelu „uniwer-
salnego” handlu detalicznego. 
Analityka danych i technologia 
pozwala firmom na dogłębną 
analizę własnych danych trans-
akcyjnych, aby uzyskać warto-

   Rodzina nuklearna - mała, 
dwupokoleniowa, czyli ta, która 
zastąpiła dawniejszą wielopokole-
niową, sama odchodzi do lamusa. 
Według EI struktura gospodarstw 
domowych ulega dywersyfika-
cji. Liczba par z dziećmi, choć 
nadal stanowią oni największą 

grupę, spadnie z 36 
proc. gospodarstw 
domowych w 2025 
roku do 33 proc. w 
2040 roku. Tym-
czasem pary bez-
dzietne pozostaną 
stabilną siłą, ale 
będą się intensywnie 
rozdrabniać w obrębie 
tego segmentu, a więc trud-
niej będzie wkładać klientów do 
jednego „worka”. To doprowadzi 
do ewolucji definicji jednostki 
rodzinnej. Zmieniające się jej po-
strzeganie, zmienia  także wzorce 
jej konsumpcji. To zaś powinno 
skłaniać handlowców do szersze-
go, bardziej włączającego spoj-
rzenia na różne potrzeby rodzin.
   Na płynność rodziny   wpływa 
wiele sił. To starzenie się społe-
czeństwa, spadek liczby urodzeń, 

rosnące koszty miesz-
kaniowe, zmieniające 
się normy społeczne, 
dotyczące małżeń-
stwa i rodzicielstwa 
oraz cyfrowy styl ży-
cia, na nowo definiu-
ją pojęcie rodziny. 

Te czynniki napędzają 
mniejsze, bardziej płyn-

ne struktury gospodarstw do-
mowych oparte na wartościach, 
skoncentrowane na elastyczności 
i indywidualnym wyborze człon-
ków. 

  Wraz z kurczeniem się rodzin 
i wzrostem dochodów rosną jed-
nocześnie wydatki per capita, 
często z silniejszym naciskiem 
na „premiumizację”, opartą na 
nowych wartościach konsumenc-
kich.

  Współczesne typy rodzin 
wprowadzają nowe wartości. 
Kształtują się bardziej pod wpły-
wem wartości i stylu życia, niż - 
jak kiedyś - pod względem wiel-
kości gospodarstwa domowego, 
czy obecności w nim dzieci. Nie-
zależnie od rodziny, EI zauwa-
ża w nich typy zakupowiczów 
sformułowane przez siebie już w 
2024 roku. 
g Klienci Sieciowi - korzystają-
cy z wszelkich punktów styku 
z handlem - od zwykłych skle-
pów, przez platformy zakupo-
we, po zakupy w social me-
diach. 

g Entuzjaści Wellness - ostrożni, 
gdy chodzi o wydatki, zainte-
resowani zdrowymi i odżyw-
czymi produktami, 86 proc. z 
nich ćwiczy co najmniej raz w 
tygodniu,
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g Poszukiwacze Doświadczeń - 
80 proc. z nich wydaje pienią-
dze tam, gdzie może wzbogacić 
się niematerialnie poprzez prze-
życie czegoś fascynującego i 
zaskakującego, przy tym ufa 
opiniom rodziny, znajomych i 
niezależnych recenzentów. 

g Twórcy Zmian - stawiający na 
firmy odpowiedzialne społecz-
nie, starający się wpływać pozy-
tywnie na środowisko i dbający 
o budżet - trzech na dziesięciu 
z nich szuka w sklepach marek 
własnych i niskich cen. 

  Ich zróżnicowane motywacje, 
od zdrowia i dobrego samopo-
czucia po cyfrową wygodę i za-
kupy zorientowane na szczytny 
cel, wykraczają poza tradycyjnie 
rozumiane kategorie rodzinne, ja-
kie znaliśmy i do jakich jesteśmy 
przyzwyczajeni.
         MONIKA KARPOWICZ

w naszym otoczeniu funkcjonuje 
na zasadach rynku. Wszak to nie 
tylko zakupy, bankowość, kształ-
cenie, ale też środowisko towa-
rzyskie w którym się obracamy, 
a nawet sfera uczuć. Warto więc 
chyba wiedzieć, jak umieć się do-
pasować skutecznie.

         Jarosław Żukowicz
Alvin E. Roth: Matchmaking -

 ekonomia kojarzenia stron transakcji 
i projektowania rynku. 

Wydawnictwo MT Biznes.

ściowe spostrzeżenia. Dzięki 
temu ewoluują w kierunku hi-
persegmentacji, dostosowując 
asortyment, ceny i promocje do 
różnych segmentów klientów, 
regionów, a nawet do poszcze-
gólnych sklepów.

g Wydajność staje się nową dys-
cypliną - sprzedawcy detaliczni 
koncentrują się na upraszczaniu 
złożoności, optymalizacji kosz-
tów i zapewnianiu rentowności 
w zakresie różnicowania i in-
nowacji. Zmierza to w kierun-
ku inteligentniejszych, bardziej 
oszczędnych firm, które łączą 
kreatywność z dyscypliną biz-
nesową, wykorzystując wydaj-
ność jako strategiczną przewa-
gę, a nie ograniczenie.

          MONIKA KARPOWICZ



Pieczarki z anchovies
10 dużych pieczarek r 5 filecików anchovies 
r 250 g pomidorów (2 średnie) r 100 g 
cukinii r 1 średnia cebula r 100 g mozza-
relli (bez zalewy, taka jak do pizzy) r sól i 
pieprz r oliwa z oliwek r 3 łyżki świeżego, 
posiekanego koperku.

  Pieczarki obieramy, oddzielając od nich 
ogonki, które posłużą do farszu. Zewnętrz-
ną stronę kapeluszy natłuszczamy oliwą,  
a wewnętrzną odrobinę solimy. Układamy 
na blasze piekarnika wyłożonej folią alum-
iniową. Pokrojoną w drobną kostkę cebu-
lę, cukinię i ogonki pieczarek podsmaża-
my na patelni na niewielkiej ilości oliwy. 
Sparzamy pomidory i obieramy ze skór-
ki. Wykrawamy z nich gniazda nasienne, 
miąższ dość drobno kroimy i dodaj do wa-
rzyw na patelni. Dusimy przez kilka minut 
i dodajemy posiekane fileciki anchovies. 
Doprawiamy farsz do smaku pieprzem. 
Nakładamy farsz do kapeluszy pieczarek. 
Na tarce o grubych oczkach ścieramy mo-
zzarellę i posypujemy nią każdą pieczarkę. 
Wstawiamy blachę do piekarnika nagrza-
nego do 180ºC i zapiekamy przez około  
20 minut. Przed podaniem pieczarki deko-
rujemy posiekanym koperkiem. 
                                                      (Tartinka)         

RYBY  21.II- 20.III
To czas większej wrażliwości  
i intuicji. Wsłuchuj się w sygna-
ły, które wysyła ciało i emocje. 
Rozmowy z bliskimi pomogą  

                     Ci odzyskać spokój.

RAK  22.VI - 22.VII
Luty sprzyja domowym 
sprawom i emocjonalnemu 
porządkowi. Zadbaj o poczucie 
bezpieczeństwa. Bliscy będą dla            

                  Ciebie ważnym wsparciem.

LEW 23.VII - 22.VIII
To miesiąc, w którym warto 
zadbać o relacje zawodowe. 
Twoje zaangażowanie zostanie 
zauważone, jeśli nie dasz się  

                  ponieść dumie.

Pikantne babeczki 
Niewielki kawałek sera żółtego r 150 g sera feta r 
czerwona papryka r kilka plasterków szynki r2 
jajka r 1 ½ szklanki mąki r szklanka mleka r ½ 
szklanki oleju rzepakowego lub słonecznikowego r 
½ łyżeczki proszku do pieczenia r ½ łyżeczki  
papryki słodkiej r łyżeczka bazyli i oregano r  
sól i pieprz r łyżeczka proszku do pieczenia.

  Jajka, mleko i olej mieszamy ze sobą. W osobnej misce mieszamy skład-
niki suche (mąkę, przyprawy, proszek do pieczenia). Paprykę, ser żółty, ser 
feta i szynkę kroimy w kostkę. Dokładnie mieszamy składniki suche, mokre, 
sery, paprykę i szynkę. Przelewamy masę do foremek na muffinki. Nakła-
damy do wysokości ¾. Pieczemy w piekarniku nagrzanym do 200ºC przez 
20-25 minut. 

PANNA  23.VIII - 22.IX 
Luty przyniesie więcej obowiąz-
ków, ale też satysfakcję z dobrze 
wykonanej pracy. Dobra organi-
zacja pomoże uniknąć zmęczenia. 
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HOROSKOP

Tatar wołowy 
400 g polędwicy wołowej r 5 małych jajek (po-
trzebujemy tylko żółtek) r 2 łyżki oleju r 2 łyżki 
zimnej wody r sól i pieprz r 2 łyżki musztardy 
sarepskiej r duża biała cebula r 4 ogórki kiszone 
lub konserwowe. 

  Wybieramy najświeższe mięso, wysokiej jakości! 
Polędwicę kroimy w plastry (w poprzek włókien), potem siekamy drobno 
ostrym nożem. Uważajmy, żeby nie przesadzić, nie chcemy uzyskać mięsa 
mielonego! Następnie dodajemy olej, musztardę, surowe żółtko, sól i pieprz. 
Najlepiej sprawdzą się przyprawy grubo zmielone, ponieważ będzie je lepiej 
czuć. Do mięsnej masy wlewamy dwie łyżki zimnej wody. Dokładnie ją mie-
szamy. Jeśli tatar jest zbyt zwarty, dodajemy jeszcze odrobinę wody i znów 
mieszamy. Przygotowujemy dodatki do tatara. Ogórki i cebulę siekamy na 
drobną kosteczkę  Mięso dzielimy na 4 części i przekładamy na talerz. Wo-
kół układamy dodatki. W mięsie robimy wgłębienie i delikatnie kładziemy  
w nim żółtko.                                                                                       
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BARAN 21.III-20.IV
Luty przyniesie potrzebę 
zwolnienia tempa i uporządko-
wania spraw, które odkładałeś. 

W pracy warto postawić na współpracę. W 
relacjach - więcej słuchania, mniej reakcji.

WAGA 23.IX - 23.X 
Planety sprzyjają porządko-
waniu relacji. To dobry czas 
na wyjaśnienia i stawianie 
zdrowych granic. Twoja konse-

kwencja zacznie przynosić rezultaty.

SKORPION  24.X- 22.XI
Możesz odczuć potrzebę 
wycofania i refleksji. To dobry 
moment na analizę planów i 
motywacji. Unikaj pochopnych 

decyzji, zwłaszcza finansowych.

STRZELEC  23.XI- 23.XII
Luty zachęci do poszerzania 
perspektyw i uczenia się no-
wych rzeczy. W pracy możliwe 
ciekawe propozycje. Zanim się 

zaangażujesz, sprawdź szczegóły.

KOZIOROŻEC  24.XII- 20.I
Miesiąc sprzyja systematycz-
nym działaniom i realizacji 
długofalowych celów. W finan-
sach stabilnie, jeśli zachowasz 

umiar. Zorganizuj czas dla siebie.

BYK 21.IV- 21.V. 
To dobry miesiąc na wzmac-
nianie stabilnych fundamen-
tów, zwłaszcza finansowych. 
Spokojne decyzje dadzą trwałe 

efekty. W uczuciach postaw na szczerość.

BLIŹNIĘTA  22.V-21.VI
Możesz poczuć przypływ inspi-
racji, ale też rozproszenie. Wy-
bierz jeden cel i skup się na nim. 
W pracy pojawi się okazja do 
rozmowy, która wiele wyjaśni.

WODNIK  21.I- 20.II
Twoja kreatywność może 
zaskoczyć otoczenie. Dbaj  
o równowagę między pracą  
a odpoczynkiem.

Litery w prawym dolnym rogu od 1 do 28 utworzą hasło.
 
Poziomo: 1. Makroelement budujący mięśnie, 5. Wyniosłość krtaniowa, „... Adama”, 
popularny owoc, 8. Popularna gra edukacyjna wydana w 2006 r., 9. Tage, wielolet-
ni szwedzki premier, 10. Pełne imię Św. Itty, założycielki klasztoru benedyktynek,  
11. Imię Schwarzeneggera, 13. Eiffla w Paryżu, 16. Zdrobniale o Hannie, 20. Drzewo 
„rosnące do góry nogami”, 23. Część kwoty zwracana po zakupie, 24. Lewo, prawo, 
25. Słynny rajdowy model Suzuki, 26. Inny przydomek Bolesława II Szczodrego,  
27. Miho, zmarła przedwcześnie japońska aktorka i piosenkarka.

Pionowo: 1. Angielski piernik z płatków owsianych i melasy, 2. John Michael „Ozzy”, 
brytyjski muzyk i piosenkarz, 3. Ozdobny element munduru, naramiennik, 4. Imię 
Miss Świata z 1989 r., 5. Ukochana Romea, 6. Szeroki uśmiech lub egzotyczny owoc, 
7. Popularne czeskie kluski z mąki i ziemniaków, 12. Zastąpi Ci wiele leków (żaden lek 
go nie zastąpi), 14. Nurt filozoficzny Platona, 15. Imię siostry króla Wielkiej Brytanii 
Karola III, 17. Shunsuke, popularny japoński piłkarz, 18. Apaszka, bandana, arafat-
ka, 19. Pertti, wybitny fiński zapaśnik, 21. Przydomek FC Barcelony, 22. Al, główny 
bohater serialu komediowego, 23. Cienka, błyszcząca blaszka, pajeta.

  Prawidłowe odpowiedzi nadesłane do 27 lutego pocztą lub drogą elektroniczną we-
zmą udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez firmę „Hortex”.

Rozwiązanie Krzyżówki nr 1/2026

Poziomo: 1. Proteina, 5. Jabłko, 8. Roblox, 9. Erlander, 10. Iduberga, 11. Arnold, 13. 
Wieża, 16. Hania, 20. Baobab, 23. Cashback, 24. Kierunek, 25. Escudo, 26. Śmiały, 
27. Nahayama. Pionowo: 1. Parkin, 2. Osbourne, 3. Epolet, 4. Aneta, 5. Julia, 6. 
Banan, 7. Knedliki, 12. Ruch, 14. Idealizm, 15. Anna, 17. Nakamura, 18. Chusta, 19. 
Ukkola, 21. Barca, 22. Bundy, 23. Cekin.

Hasło: „Smaki Azji dla każdego”

Nagrodę ufundowaną przez „DeCare” otrzymuje Pani Małgorzata Gołaś z Warszawy

Karnawał zbliża się ku końcowi. Kumulacja zdarzeń - ostatnia sobota karnawału 
i Walentynki już 14 lutego. Jeśli nie planujecie wychodnego na bal, zróbcie wyjąt-
kową domówkę. Proponuję kilka prostych i szybkich przekąsek, które  
z pewnością będą hitem imprezy. 

Piękne, mało znane...

Dzieło ilustruje opowieść zawartą w 
XV księdze „Metamorfoz” Owidiu-
sza, dotyczącą powstania w Rzymie 
na Wyspie Tybrowej sanktuarium 
Asklepiosa - boga sztuki lekarskiej, 
który mógł nawiedzić śpiącego przy-
nosząc uzdrowienie lub przepowie-
dzieć przyszłość. Należało tylko od-
powiednio się do tego przygotować i 
spędzić noc w świątyni, poddając się 
tzw. rytuałowi inkubacji. Dla staro-
żytnych Greków była to świątynia w 
Epidauros, w Rzymie - wspomniana 
już Wyspa Tybrowa. Ale wiara w cu-
downe uzdrowienie, oczyszczenie lub 
oświecenie podczas snu przetrwała 
kolejne stulecia i uległa chrystiani-
zacji. W Bizancjum ludzie spali w 
kościele zwanym Kosmidion, gdzie 
czczono świętych Kosmę i Damiana. 

Mówi się, że na świecie istnieje dwóch naj-
lepszych lekarzy - dr śmiech i dr sen. Dobrze 
przespana noc sprawia, że łatwiej o dobry 
dzień. I choć po przebudzeniu zazwyczaj 
nadal odczuwamy swoje dolegliwości - np. 
bóle pleców - dobry sen regeneruje, porząd-
kuje emocje i sprawia, że lepiej to wszystko 
znosimy. Dawniej ludzie wierzyli jednak, że 
jest pewien rodzaj snu, który może zupełnie 
wyleczyć choroby jeśli tylko śpiący podda się 
pewnym rytuałom. W takim śnie, będącym 
bramą do świata nadprzyrodzonego, mógł 
pojawić się cudowny uzdrowiciel. Spotkanie 
z nim przedstawia obraz Sebastiano Ricci 
„Sen Asklepiosa” (ok. 1718). 

Co więcej, jeszcze w połowie ubie-
głego stulecia w niewielkich miej-
scowościach na południu Włoch i  
w Grecji praktykowano inkubację, a 
pielgrzymi kładli się do snu na zim-
nych podłogach pod ołtarzami.
  Ricci w swym niezwykłym obrazie 
ukazał moment pojawienia się Askle-
piosa w pokoju, w którym przebywa 
rzymska delegacja do Epidauros. Dy-
plomaci zostali tam oddelegowani, 
by wyprosić u boga medycyny za-
kończenie epidemii dżumy dziesiąt-
kującej Rzym w 293 r. p.n.e. Poseł, 
jego służba i strażnicy pogrążeni są w 
głębokim śnie, ale my widzimy jak w 
mistycznym obłoku zjawia się Askle-
pios. W ręce ma laskę, wokół której 
owinięty jest wąż (symbol znany 
choćby z aptek i przychodni). Mito-

logiczne wydarzenie z Owidiusza we-
necki artysta ubrał w kostium XVIII 
wieku: rokokowe wnętrze w stylu Lu-
dwika XV z szykownym łożem lit a 
la turque, a w centrum mistyczny ob-
łok jak z barokowych obrazów ołta-
rzowych. Ukazany na jego tle Askle-
pios zapowiada śpiącym rzymianom, 
że pod postacią węża uda się wraz z 
nimi i będzie leczyć ludzi w Rzymie. 
Gdy nazajutrz cała delegacja zebrała 
się w Asklepiejonie, z murów świąty-
ni wypełzł gigantyczny wąż. Szybko 
wśliznął się na statek i opuścił go do-
piero na Wyspie Tybrowej - dokładnie 
tam, gdzie dziś znajduje się kościół 
św. Bartłomieja - a epidemia ustała. 
To rzadki w sztuce dawnej kadr ze 
snu i pochwała podświadomości jako 
uzdrawiającej mądrości.              (KZ)                                             
                                    

g Gdy luty ciepły i bez śniegu, marcowy mróz dobiegnie brzegu.
g Luty z wodą - marzec z lodem.
g If February gives much snow, a fine summer it doth foreshow. 
     Jeśli luty dużo śniegu daje, piękne lato w tym roku nastaje  - powiedzenie angielskie

Przysłowia na

Luty


